
Cena numeru mk. 5.
44. Dąbrowa — Będzin — Sosnowiec Sobota 16 kwietnia 1921 roku. Rok XII.

TCeny ogłoszeń: N* 1-ej 
• t r o n i e  w ie r s z  o o n p a -  
r e l o w y  . . mk.  30—

III s t r o t n e  m k .  25—  
na IV  s t r o n i e  rak.  2 0 — 
N a d e s ł a n e  za w i e r s z  
g a r m o n t o w y  m k .  50— 
D r o b n e  Ogło szen ia  po 
m k.  2 za w y r a ? .  I n te re s y  
h a n d l o w e  i m a j ą t k o w e  
m k .  5 za w y ia z .  N a j ­
m n i e j s z e  d r o b n e  o gł o  
s z e n i e  m k.  20.

Z a  t e r m i n o w y  d r u k  o g ł o ­
s z e ń  a d m i n i s t r a c j a  nie 
o d p o w i a d a .

R e d a k c j a  i A d m i n i s t r a c j a  
m i e s z c z ą  sie pod  3*6 4. 
p r z y  u l icy  S t a r o s o s n o -  
w ie r k i e j  w S o s n o w c u .

I Dziennik polityczny, społeczny i literacki*

JL

A o r e t  dla l i s tów i d e p e s z  
. I s k r a * ,  S o s n o w i e c .

Prenumerata wynosi:
Z odnoszeniem miesięcznie

m k .  100.
Z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  

mk.  125 m i e s  ;c zn ie .

Oddziały własne: W B ę d z i ­
nie ul. M a ł a c h o w s k i e g o  
9, w D ą b r o w ę  ul. S i e n -
Iciewiczii. 6. Telefon 73. (
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Z dniem 17-ym b. m. wychodzić zacznie pod redakcją 
= =  WŁADYSŁAWA LUDWIKA EVERA  = = = = =

Związkowiec Polski 99

99
czasopismo tygodniowe, poświęcone sprawom polskie­
go ruchu zawodowego. Cena numeru Mk. 5. Nu­
mer 1-szy zawiera: Związki Zawodowe, a chwila obec­
na. Organizacja pracy i Traktat Wersalski. Związki 
Zawodowe na tle Konstytucji Polskiej i inne, oraz 
kronikę ruchu, wersje, wiadomości gospodarcze, e. t. c.
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Od piątku 15 do poniedziałku 18 kwietnia włącznie. 
NADZWYCZAJNY PRQGRAM:

A l  O T T O ’ Kto 1 w>as b ez  s n e c h u , niechaj 
i  - l  • p ierw szy  rzuci w  nią kam ieniem .

Zmartwychwstanie
Wzruszający dokument duśzy ludzkiej. Epopeja upadku 
i odrodzenia kobiety. Wielkie arcydzieło filmowe 
włoskiej wytwórni .Tiber* w 6-ciu częściach, insceni­
zowane podług nieśmiertelnego dzieła H r TOŁSTOJA 
M a r ja  J a c o b in i  wszechświatowej sławy tragiczka 

w głównej roli jako K a t a r z y n a  M a s ł o w a .
Początek ostatniego seansu punktualnie o godz 9,30.

 Muzyka ściśle zastosowana do obrazu.

t o

ANONS: Od środy 20 kwietnia demonstrow. będzie

W Ł A D C Z Y N I  Ś W I A T A
dramat w 8 serjach. I-sza serja w 6 wielkich częściach

ES

n i U n - S T D R ”  KRMÓW, Sławkowska 32, Tel. 1500
w  s i l i ł y  Adres telegraficzny: „AUTOSTAR*

1 0 0  — S A MO C H O D Ó W — 100
e ię ia ro w y c h  3— 5 to n  p ie rw szo rzęd n y ch  fabryk , jak: „B EN Z  G A G E N A U ", 
-H O R C H ". „O P E L ", VOMAG** e tc . na tychm iast ze składu w Krakow ie do

odbioru.
^ • * y s tk ie  sam ochody  n a  p e łn y c h  o b ręczach  gum ow ych. G w aran cja  fa­
b ryczna  n a  p rzc iąg  sześc iu  m iesięcy . —  N a sk ład z ie  w sze lk ie  p rzy b o ry  i 

_______________  częśc i sk ład o w e  do  sam ochodów .

P.S.L. nie wycofa się z rządu
Warszawa,  15 kwietnia

W  „ G a z e c i e  L u d o w e j *  u k a ­
za ł  s ię  a r t y k u ł ,  d o m a g a j ą c y  aię 
u s t ą p i e n i a  l u d o w c ó w  z  o b e c  
o e g o  r z ą d u .  W o b e c  t e g o ,  że 
g ł o s  t e n ,  p o w t ó r z o n y  pr zez  
n i e k t ó r e  o r g a n a  p r a s y  w a r ­
s z a w s k i e j ,  i d e n t y f i k o w a n o  Ze 
s t a n o w i s k i e m  P . ' S .  L  , p r e - v -  
d j u m  k lu bu  p o s e l s k i e g o  P S L .  
s t w i e r d z a ,  że  a r t y k u ł  w s p o ­
m n i a n y  je* t  ty l k o  w y r a z e m  
op in j l  a u t o r a .

J e d n y m  z n a j w a ż n i e j s z y c h  z a ­
g a d n i e ń  p a ń s t w a  j e s t  o b e c n i e  
s p r a w a  u n o r m o w a n i a  na sz e j  
ad m in i s t r a c j i .  A^ c ja  p r z e d s i ę ­
w z i ę t a  p rz e z  p i e z y d j u m  r a d y  
m i n i s t r ó w  w k i e i u n k u  o g r a n i ­
czen ia  l i c zby  u r z ę d n i k ó w  o b j ę ­
ła t y l k o  w ł i d r e  t rzec i e j  m s t a n  
cji ,  to  j e s t  m i m s t e r j * .  T am  
z r o b i o n o  i s t o t n ie  du ż o  w k i e ­
r u n k u  o g r a n i c z e n i a  l iczby u -

K l u b  P S L .  s to i  na  s t a n o w i ­
sk u ,  ż e  o b e c n e  p o ł o ż e n i e  p’ań  
s tw a ,  s z c z e g ó l n i e  zaś  ze w z g l ę ­
d u  na  n i e b e z p i e c z e ń i t w o  u- 
t r a ty  G ó r n e g o  Ś l ą sk a ,  w y m a ­
ga ,  a b y  r z ą d  d z is ie j s z y  p o u -  
s ta ł  n ada l  u s t e r u  i d l a t e g o  
PSL.  m us i  p o d p o r z ą d k o w a ć  
w z g l ę d y  p a r t y j n e  i n te r e so m  
p a ń s t w o w y m ,  u t r z y m u j ą c  
s w o ic h  n a m i s t i ó w  n a d a l  w 
ga b i n e c i e .

W a r s z a w a ,  15 k w i e t n i a .

r z ę d n i k ó w .  N a t o m i a s t  w ł a d z e  
ins tanc j i  p i e r w s z e j  i d r u g i e j  
r o j ą  s ę  od b a l a s t u  n i e p o t ' z e  
b n y c h  si ł  u r z ę d n i c z y c h .  T i u -  
d a o  b o w ' e m  przy  p u s z c z a ć ,  aby  
r z e c z y w  śc.ie p o t r z e b n ą  był a  
ta k a  l iczba  u r z ę d n i k ó w ,  j«k ą  
m a m y  w Polsce .  D ść w s p o ­
mn ie ć ,  że  w K o n g r e s ó w c e  i 
M a ł o p o l s c e  bez  P  z n s ń s k  e g o  
i P o m o r z a  i t e z  u r z ę d n  k ó w

w o j s k o w y c h  j e s t  368.000 u r z ę ­
d n i k ó w ,  k t ó r y c h  k o s z t y  u t r z y ­
m a n ia  w y n o s z ą  r o c z n ie  38 mi- 
l j a r d ó w  m a r e k .  S a m a  po l ic ja  
p a ń s t w o w a  k o s z t u j e  9 m i l j a r -  
d ó w  S ą  to s to s u n k i  a b s o l u t ­
nie D ie z dr ow e .  Jeże l i  s ię  z w a ­
ży,  że  na u t r z y m a n i e  k a ż d e j  z 
ty c h  si ł  u r z ę d n ic z y c h  p r z y p a ­
d a j ą  co n a j m n i e j  2 o s o b y ,  
d o j d z i e m y  d o  w n i o s k u ,  że 
p r ze sz ło  m i l jo n  ludz i  w P o l ­
sce ży j e  na k o s z t  p a ń s t w a .  
D o t e g o  t r z e b a  d o d a ć  p o k a ż -

Nowa nola niemiecka 
do Ameryki.
Ber l in ,  15 kw ie tn ia .

(T e l .  wł.)

Z  m i a r o d a j n e j  s t r o n y  d o n o ­
szą ,  ż e  g a b i n e t  r z e s z y  w ś r o ­
dę  p o s t a n o w i ł  w y s ł a ć  n o t ę  do  
A i p e r y k i ,  w k tó r e j  r z ą d  n i e ­
mieck i  p o p r o s i  r z ą d  S t a n ó w  
Z j e d n o c z o n y c h  o p o ś r e d n i c t w o  
A m e r y k i  m i ę d z y  N i e m c a m i  a 
k o a l i c ją  w  s p r a w i e  o d s z k o d o ­
w a ń .  N i e m c y  z a p r o p o n u j ą  
r o z s t r z y g n i ę c i e  całej  s p r a w y  
przez  s ą d  m i ę d z y n a r o d o w y  (I) 
W y s ł a n i e  n o t y  n a s t ą p i  w p r z y ­
sz ły m  t y g o d n i u .

W  d n iu  w c z o r a j s z y m  j s ł o .  
ź e n i e  z n a c z n i e  s ię  p o g s r s a y ł * .  
M o ż l i w o ś ć  d a l s z y c h  p e r t r a k ­
tac j i  zda je  s ię  b y ć  w y ł ą c z o a a  
i s t r a j k  g e n e r a l n y ,  u c h w a l o n y  
na  dz  ś uw ażać  m o ż n a  za  aia-  
u n ik n io n y .

LondyD, 15 kw ietn ia .

( T e l e g r .  wł.).

T r ó j p r z y m i e r z e  z w i ą z k ó w  r o ­
bo tn i c z y c h ,  k t ó r e  p o s t a n o w i ł y  
p r z y s t ą p i ć  do  s t r e jk u ,  w y d a  
dz is ia j  m a n i f e s t  do  s p o ł e c z e ń ­
s t w a ,  w  k t ó r y m  w y t ł u m a c z y  
p o w o d y ,  j a k i e  r o b o t n i k ó w

Nie pierwszy to przykład 
w życiu zbiorowości, że si­
ły, które tylko społem mo­
gą stworzyć wielkie dzieła, 
usiłują iść każda swoim wą­
skim torem. Inteligencja 
pragnie skupić się sama oko-

n ą  i lość  b i u ro k ra c j i  w P o z n a ń -  
sk i e m  i na P o m o r z u  o r a z  fu n -  
k c j o n a r j u s z y  w o j t k o w y c b .  
P r e z y d j u m  r a d y  m i n i s t r ó w  z a ­
r z ą d z i ł o  o b e c n i e  b a r d z o  s z c z e ­
g ó ł o w e  b a d a n i e  u r z ę d o i k ó w  i 
sił  u r z ę d n i c z y c h  p i e r w s z e j  i 
d r u g i e j  instancj i  i j e s t  n a d z i e j a  
że  w p r z e c i ą g u  k i l ku  m i e s i ę ­
cy l i c zba  u r z ę d n i k ó w  z m n i e j ­
s z *  s ię  o 50 proc . ,  p o n i e w a ż  
Cyfry d o t y c h c z a s o w e  s ą  p o p r o -  
s t u  p r z e raża ją ce .

Nowe propozycje 
niemieckie.

A m s t e r d a m ,  15 k w ie tn ia .

(T e l e g r .  wł.).

Z  P a r y ż a  d o n o s z ą ,  że N i e m ­
cy  p r z y g o t o w u j ą  za p o ś r e d ­
n i c t w e m  A m e r y k i  lub  S z w a j -  
carj i  n o w e  p r o p o z y c j e  w  s p r a ­
w i e  o d s z k o d o w a ń .  P r o p o z y ­
c je  te  itoają b y ć  n a s t ę p u j ą c e :

1. N i e m c y  s a m e  o d b u d u j ą  
z n i s z c z o n e  dz ie ln ic e  F r a n c j i  
p r z y  u ż y c i u  r o b o t n i k ó w  n ie ­
m ieck ich .

2. N i e m c y  c h c ą  p r z e j ą ć  na 
s w ó j  r a c h u n e k  w s z y s t k i e  d ł u ­
gi  w o j e n n e  m o c a r s t w  koa l icj i ,  
a le  m u s z ą  o t r z y m a ć  p o ż y c z k ę  
m i ę d z y n a r o d o w ą  na p o k r y c i e  
t y c b  d łu g ó w .

■fefosiły d» strajku i zazn aczy .  
* •  strajk n ie  oznacza żadnej  
r sw s lu c j i ,  ale sta ł s ię  k on iecz­
nym  ze  w z g lę d ó w  e k o n o m ic z ­
nych.

Dotychczasowe stra ty
H a a g a ,  15 k w ie tn ia .

S zk od ę  d o t y c h c z a s o w ą ,  w y ­
r z ą d z a n ą  z p o w o d u  z a t o p i e n i a  
k o p a l n i  w Aogl j i ,  k t ó r e  z a l a n e  
z o s t a ł y  z p o w o d u ,  ż e  p o m p y  
z a p r z e s t a ł y  p r a c y ,  o b l i c z a j ą  na  
70 m i l j o n ó w  f u n t ó w  sz t e r l i n -  
g ó w ,  czyli  o k o ł o  17 m i l j a r d ó w  
mk .  n ie m ie c k ic h .

Dąbrowa, 16 kwietnia.

ło ognisk, które roznieca 
swym duchem, i lud też 
chce się łączyć tylko ze 
współtowarzyszami swei 
twardej codziennej pracy. 
Powstają w ten sposób z 
jednej strony organizacje

bez siły, a z drugiej — or­
ganizacje bez ducha kiero^ 
wniczego, czasem — co gor­
sza - -  bez ideału.

Zjawisko to ma głębsze 
uzasadnienie i nie można 
go zwalczać jedynie fraze­
sem. Nie wystarcza wzru­
szać ramionami nad zaro­
zumiałym arystokratyzmem 
inteligencji, ani pogardliwie 
spoglądać na tłum, krzyżu­
jący proroków.

Inteligencja jest i powin­
na być — świadomą swej 
roli twórczej w życiu spo­
łeczności. W szakże ona to 
jest duchem, który porusza 
bryły. W  jej ręku jest po­
chodnia, która przyświeca 
pochodowi rozwojowemu 
zbiorowości, zarówno moral­
nie, jak i technicznie. Już 
więc z tego względu odczu­
wa odrębność swego stano­
wiska w obrębie społeczno­
ści. A do tego przyłącza 
się w obecnych powojen­
nych czasach inny moment 
niezmiernej praktycznej wa­
gi. Wojna, niszcząc ogrom­
ne zasoby materjalne spo­
łeczeństw, utrudniając wa­
runki produkcji i obniżając 
jej rezultaty, podniosła o- 
gromnie znaczenie tej war­
stwy, która bezpośrednio 
wytwarza dobra materjalne. 
Żyjemy w epoce głodu w 
dziedzinie najpierwszych po­
trzeb, nie możemy ich za­
spokoić z wyczerpanych już 
zapasów, a do wytworzenia 
nowych środków brak rąk 
roboczych. W  tych warun­
kach praca fizyczna, do­
starczając owych, tak po­
szukiwanych środków, musi 
wysuwać się na pierwszy 
plan, spychając poniekąd z 
drogi pracę intelektualną, 
której owoce nie tak gwał­
townie pilno dziś społeczeń­
stwu spożywać. To w y­
twarza wśród inteligencji so­
lidarność położenia gospo­
darczego, która jest najsil­
niejszym motywem odręb­
nego zrzeszania się.

Analogiczne przyczyny 
wywołują tendencję utrzy­
mania czysto ludowego cha­
rakteru organizacji, łączą­
cych warstwy, które pracu­
ją fizycznie. 1 te warstwy 
posiadają świadomość wagi 
swej roli społecznej, wagi 
tak spotęgowanej wśród dzi­
siejszych warunków. Ta 
świadomość zaś popycha je 
do przekonania o własnej 
wystarczalności. Odpychają 
więc ludki, przychodzących 
z zewnątrz, podejrzewając

50 proc. redakcja personelu urzędniczego.

Niemcy proszą Amerykę o pośrednictwo.

Anglja przed katastrofą.
Ud dzisiaj strajk generalny w Anglji.

L * n d j B, 15 kwietnia .  

(T e le g r .  wł.).

Inteligencja i lud.



Od 12 do 18 k w ie tn ia  1921 p .

9 9 P Y C H A i i

Wszechświatowe arcydzieło (z cyklu 7-miu 
grzechów głównych)

Dramat  w 6 cz. z premjowaną pięknością i 
najznakomitszą tragiczką włoską F R A N C E S ­

C A  BERTINI w roli głównej

N A D  PROGRAM:
,Uroczystość Sportowa Polsko-Francuska 

w Lassay Mauche“

o

ANONS! O d  poniedziałku 11 kwietnia, 
wystąwiamy potężny dramat w 6 cz.

„Okropny zakład" 
ezyli „MflŁARJr

w rolach LIDJA SALMONOWA (partnerka 
PAWŁA WEGENER A) TATJANA SERGEJÓW- 

NA prymadonna artystka baletu. 
Przecudne sceny, nadzwyczajna treść, bajeczne 
wiraże, piękne symboliczne sceny i wspania- 
łe tańce rosyjskie wprow. widza w zachwyt.

Od poniedziałku 
11-go do 1 7°go 
kwietnia 1921 r. SFINKS II

I I„5<JMCIRUN"
Potężny dramat w 6 ciu aktach osnuty na tle tajem­
nic haremu,  w rolach głównych P O L A  NEGRI, HARY 
LIEDKE,  PAWEŁ WEGENER Starszy eunuch,  han 

dlarz niewolników, kuglarze cyrkowcy.

ANONS! O d  środy 20-go kwietnia. A N O N S !  
Wielki obraz amerykański w 6 ciu serjach

„WŁADCZYNI DŻUNGLI”

ich intencję lub chociażby  
tylko nie dowierzając ich 
zdolności prowadzenia ludu 
ściśle po linji jego interesów.

Co z tego wynika?
W e współczesnym  życiu  

społecznym  i politycznym  
zmagają się z sobą wiel­
kie siły zbiorowe. Duch, 
nie . mający za sobą takiej 
siły, nie potrafi nic zdziałać 
przeciw potężnym falom w y­
darzeń. A właśnie inteli­
gencji brak często zrozu­
mienia tej oczywistej pra­
wdy. Nie zdaje sobie spra­
w y z tego, że, łącząc się 
tylko w obrębie siebie sa­
mej, staje się bukietem ścię­
tych kwiatów, które pachną, 
lecz rychło zwiędnąć muszą.

Znacznie bardziej niebez­
pieczna jest ekskluzywność 
organizacji ludowych. Bo 
gdy inteligencja odgradza­
jąc się od ludu, przedew- 
szystkim szkodzi sama so­
bie, to lud, zamykający do­
stęp do się inteligencji, mo­
że wystawić na największy 
szwank rozwój całości spo­
łecznej. Bo wtedy, zapa­
trzony we własne tylko in­
teresy, daje się łatwo ośle­
pić egoizm owi klasowemu, 
dobro swoje utożsamia z 
pożytkiem całości i głuchy 
na hasła twórczego ideali­
zmu, z którymi przychodzi 
doń inteligencja, sprawia, 
że wóz społeczny grzęznie 
kołami w błotach materja- 
lizmu, nie patrzącego poza 
zachód dnia dzisiejszego.

„Istnieje —  pisze Artur 
Górski w pięknej książce 
p. t. „Ku czemu Polska 
szła“, która każdy polak 
przeczytać powinien — w  
dziejach każdego narodu 
pewna doniosłość woli, z 
których jedna ma w sobie 
ideał przewodni, druga zaś 
ma w sobie siłę ciążenia

życia. Ich stosunek stano­
wi o przebiegu dziejów". 
Bo bez pędu do wielkich 
ideałów życia zbiorowego 
ludy toczyć się mogą przez 
rozłogi dziejów przed siebie 
tak, jak rzeka toczy się po 
ziemi, gdzie ją skłon terenu 
zniewala, gdzie ją pcha siła 
ciążenia. Lecz na historję, 
która nie jest tylko biegiem  
rzeki, składa się i wola 
kierująca. Dąży ona ku 
czemuś nowemu, zakreśla 
sobie cele, które są wyższe, 
niż to, co m ożemy nazwać 
prostym ciążeniem /  życia, 
prostą ochroną bytu."

Społeczeństw o polskie- w 
obecnej chwili mniej niż ja­
kiekolwiek inne, może po­
zwolić sobie na zbytek mar­
nowania sił i na toczenie 
się przed siebie bez w y­
tkniętego jasno celu, siłą 
samej bezwładności tylko. 
Nie m oże patrzeć obojętnie 
jak inteligencja jego wysila 
się w jałow ych próbach 
wzlotu na własnych, c ien ­
kim woskiem przylepionych  
skrzydłach. Nie może też 
bez trwogi spoglądać, jak 
lud często wodzony jest na 
pokuszenie przez złych do­
radców, gdy ci, coby do­
brymi być mogli, trwają w 
odosobnieniu.

Konieczne nam jest ze ­
spolenie rozumnego ducha 
z masą, by się ani tamten 
nie marnował, ani ta nie 
stawała się groźną —  samej 
sobie. Do tego potrzebna 
jest z obu stron dobra wola. 
Trzeba więc, by inteligen­
cja zrozumiała, że jej wej­
ść  e w lud nie jest przyno­
szącym  jej despekt zejściem  
w niziny, że nie o to cho­
dzi bynajmniej, by złożyła 
ofiarę z sam odzielności 
swych przekonań i powlo­
kła się w ogonie partji lu­

dowych, jak płatny pisarz 
za swym  chwilowym chle­
bodawcą. Niech idzie w lud 
ze swym posłannictwem  
światła, niech się przebija 
na czoło jego  szeregów, nie 
bacząc na kamienie, rzuca­
ne sobie pod nogi, niech 
idzie ze świętą wiarą, że 
innych można zawsze na­
tchnąć gorącą miłością ide­
ału, gdy we własnych pier­
siach czuje się szczerze  
ogień takiej miłości.
. Ale trzeba też, by na­

wzajem lud przestał patrzeć 
na inteligencję, jak na chy­
trych kaznodziei cnoty, od ­
wracających mu oczy  od 
rzeczywistych jego celów. 
Jest największym przekleń­
stwem dla społeczności, gdy  
lud traci wiarę w bezinte­

resowność tych, którzy chcą 
mu przynieść pomoc du­
chową. Rzecz prosta, niech 
ma się na baczności, niech 
zbyt zapalczywym  kandy­
datom na przewodników nie 
pozwala na niebezpieczne 
eksperym enty społeczne, 
niech swym zdrowym, na 
twardem doświadczeniu ży­
ciowym  opartym „chłopskim 
rozumem" miarkuje częstą 
abstrakcyjność rad przez 
nich udzielanych. Ale niech 
nie woła: Precz z inteligen­
cją. Niech przeciwnie wpu­
ści ją pomiędzy siebie jak 
stateczny gospodarz, co wę­
drowca, przynoszącego w ie­
ści z dalekiego świata wpusz­
cza do domu i miejsce mu 
robi na ławie obok siebie.

(r.).

w SOSN O W CU

Miasta w sprawie aprowizaeji.
Musi być wolny handel!

Poznań,  15 kwietnia.
(Te legr .  wł.).

N ł  z jp ź lz ie  Zw iązku  mias t  
po lskich  p i z y j ę to  rezolucje  ca- 
s tępu jące:

I.

Zjazd Z w  ązku mias t  p o l ­
skich w s p ra w ie  aprowizacji ,  
w ychod ząc  z założenia,  że: 

sku tecz ne p r z e p r o w a d z e n ie  
s ek w e s t ru  z iemiopłod ów  wy.  
m i g a  r a d rw y cz a jo e j  s p r a w n o ­
ści funkc jonow ania  ap a r a tu  
p a ń s t w o w e g o  i połączone j e s t  
z sze reg iem ba rdzo  u c i ą ż l . 
wych o g ra m czeń  tak dla u- 
czclwych p ro d u cen d ó w ,  j ak  i 
s am ych  sp o ży w c ó w ;

że doświadczen ie  pańs tw  o- 
śc iennych us tal iło dos t - teczn ie ,  
że sys tem  s ek w e s t  u, jako 
sz tuczny,  może  mieć z a s to s o ­
wa nie  ty lko n i  czas  bardzo  
krótki  i to podcz as  grozy w o ­
jennej ;

że w a ru n k i  życia poko jowe-  
go i wys i ł ek  ce lem o d b u d o w v  
p rz e m łs łu ,  ro zwoju  ro lnic twa  
i handlu ,  n ieodzownie  w y m a ­
g a ją  /n iesfenia  wszwlkich ogra- 
oicz^ń i p o p ie ra n ia  in icjatywy 
społecznej  i p ry w a tn e j  —

zjazd Zw iąz ku  mias t  p o l ­
skich w y p o w ia d a  s ę za wol 
nym handlem  i za zniesieniem 
wszelkich ogran iczeń handlu

ziemiop łodami  w e w n ą t r z  ca łe ­
go kraju.

U m a j ę  jednocześnie ,  że przy 
zakupie  i s p r o w t d  aniu t y m ­
czasow o  braku iących  ilości 
zboża  z zagranicy p ie rw szeń  
s tw o  i pom oc winny być o k a ­
zy w an e  zw ią zkom  k o m u n a l ­
nym i współdzie lczym,  impo r t  
zaś p r y w a tn y  nowini«?a znaj­
d ować się p c d  śc is łym nad­
zorem.

S y s te m  ko o ty g en to w y ,  j a w ­
ny iub ukryty ,  zjazd unwazaza 
szkodl iwy,

II.

Z jazd  Z w iązk u  mias t  pol ­
skich oświadcza  s 'ę  przeciw 
zm o n opo l izow an iu  za k u p ó w  
ś ro d k ó w  żyw nośc iow ych  za 
g ra n ic ą  w ręku  puzapu,  wzglę .  
dnie  w ręku  innych instytucji  
p ań s tw o w y ch .

III.

Ziaz d Związku tn ast  po - 
skich uchwala :  w ezw ać  rząd
i sejm,  ażeby granice  R rec zy-  
pospol i te j  były ściśle s t r z e ż o ­
ne przed ni e l eg a ln ym  w y w o ­
żen iem p r o d u k tó w  sp o ż y w ­
czych p ierw sze j  pot rz eby  i aby 
pcz w oien ia  na w y w ó z  taki w y ­
d aw an e  nie były.

Z ra d y  m iejsk iej 
m. S osnow ca.

Niepoprawni radni. — Dom noclegowy. —  Zwiększenie 
płac pracownikom. —  Orzech trudny do zgryzienia. —  

Podręczniki szkolne dla biednej dziatwy.
S osnow iec ,  16 kwietnia .

G ło s e m  wołaj ąc eg o  na p u ­
szczy było publ iczne wezwanie  
prezyd ju ru  rady do pp.  r a d ­
nych  o s t awien ie  się w k o m ­
plecie  i punktualnie  ze w z g lę ­
du n a  s p ra w y ,  obję te  p u n k t a ­
mi 2 i 3 po rządku  ob ra d ,  w y­
m ag aj ące  2 :3 ogólnej  ilości 
cz łonków.  C z w a r t k o w e  posie.  
dzeoie rozpoczę to  z d w u g o ­
dzinnym opóźnieniem.  W s p o ­
m niane  p u nk ty  obrad nie były 
ro z p a t ry w a n e  z p o w o d u  braku  
przepisanej  Ilości radnych.

P r zew o d n iczy ł  wice - prezes  
ra dy ,  Kaz imierz  J  rża.  S e k r e ­
tarz ta dy  Barańs k i  odczyta ł  
s ze reg  ko respondencj i ,  nade­
s łanych  Ho R. M. Między in 
nymi  r. F. W ie c z o re k  donosi  
o zrzeczeniu się m anda tu  p rze­
wodn iczącego  komisj i  s k a r b o ­
wej.  Uzasadn ia ł  to n iemożl i ­
wością  dalszej pracy wobec 
s ł ab eg o  z a in te re sow a n ia  ich 
cz łonk ów  i c iągłego zm ien ia­
nia swoich zdań.  W komisji  
inaczej g łoś n ią ,  a na p lenum  
rady inaczej.

N astępnie wiceprezes Jarża

odczy ta ł  2 nagłe wnioski  i in- 
te roelację.  N a g ło ść  p i e r w s z e g o  
wniosku uzasadnia ł  r. Barański.  
W  nioskodaw cy  żądal i u c h w a ­
lenia w yasygn ow an ia  163 tys. 
mk.  na kup no  po dręczników  
dla ubogie j  dz i a twy szkolnej.  
N ag ło ść  w n ios ku i sam  wnio ­
sek po krótkich  wyw odach  
Uchwalono jednogłośnie .  Drugi  
nagły  wniosek  z łożył  k lub N. 
P. R. w sp raw ie  bolączki  m ie ­
szk an iowej .  W n i o s k o d a w c y  żą ­
dali polecenia  mag i s t ra towi  
o twarcia  d o m u  noclegow ego .  
N ag ło ść  wniosku p rz eg ło s o ­
w a n o  i s k i e ro w a n o  d r  komisj i  
m eszkan iowej  i migis t ra tu .

Interpelacja do mag is t ra tu  
r ó w m e z  została wnies iona przez 
k lub N. P. R. Nag łość  p rzyję to  
jedn ogłośn ie .

In terpelanci  zapy tywa l i  się, 
j ak  stoi sp r a w a  zała twienia  
os ta tecznych formalności  w 
sprawia  przejęc ia  p laców ,  n a ­
leżących p ra w nie  do mias ta,  a 
nie będących dotychcz as  w 
j- go posiadaniu. T akie  place 
znajdują s ię do tychcz as  m i ę ­

dzy innymi w po s iadaniu  T o w .  
akc.  Hr .  Renar d  i T o w .  S o ­
snowieckiego .

Po o t rz ym an iu  odpowiedzi  
w ice p rezyden ta  Siłuszka,  Ze 
m ag is t r a t  t ą  s p r a w ą  zaimuje  
s ię energicznie ,  interpelanci  z a ­
dowol i l i  się tym  w y ja ś n ie ­
niem.

Przy przys tąpieniu  do p o ­
rz ądku  o b r a d  za ła twiono  fo r ­
malności  w p ro w ad ze n ia  r. S a -  
bbata j  W ajsa .

IV pun kt  r e f - r o w a ł  r. Mo- 
szk ow sk i  i wniosek  komisji  
sk a r b o w e j  po w y cze rp am u  te­
matu  przeszed ł  jedn ogłośni e .  
Zaz naczyć  należy,  że g d y  za­
ł a t wiano  s p r a w ę  podwy żk i  p en ­
sji cz łonkom m ag is t ra tu  — 
o b e c n 1 cz łonk ow ie  m a g i s t ra tu  
w tym  czas ie us unę l i  się z 
sali ob ra d .  Uch w al ono  .pod 
nieść peosję p rezy denta  do 35 
rak. mies ięcznie ,  w ice p rezyden ­
ta do 30 tys ięcy mk., 2 ławni- 
ko m -d ec e rc en to m  do 25 tysię 
cy mk.,  a pozos ta ł am  ław n i ­
kom przyznać po 400 rak. za 
poł iędzeoie .

P rac o w n ik o m  i robo tn ikom 
miej sk im prz yznano podwyż kę 
pensj i  o 40% od p ierw szego  
kwietnia  r. u.

Szereg m ó w c ó w  w y p o w ie ­
dział się w tej s p ra w ie  i 
w szyscy  byli Jednego  zdania,  
że pr cow nik a  należy odp o-  
wieenio  wynagro dzi ć  za je go  
Sumienną pracę.  R. W ie c zo re k  
do teg o  dodał ,  że po dw yżki  
wyniosą  rocznie sumę 6 rniljo- 
nów,  a bud?et  roczny bedzie  
miał  k i ikomii jonow y def cyt, 
więc m ag i s t r a t  mieć winien na 
u w adze  s taranie się o p o k r y ­
cie Driyznanych  wy da tków .

V punk t  obrad re fe row ał  r. 
Moszkowski .  U c hw alono  wy- 
płai~'ć mk. 7200 b. ław n ikow i  
p. U ih ze m u ,  ty tu łe m  ś w i a d ­
czeń wojennych.

N a i t ęp n ie  r. Michael złożył 
sp ra w o zd an ie  kem sji, p o w o ł a ­
nej d za ła twienia  sp ra w y  o 
od szk o d o w an ie  za zniszczenie  
przez poża-- w Hora 30 I. 1919 
r, sali pos iedze ń  r. no. O b e cn y  
r. M o t o w s k ' ,  właśc ic iel  domu, 
na życzenie p rz ew o d n icz ą : eg o  
Ja rzy  opuścił  na ten czas salę. 
W y w ią za ła  się ożyw iona  w y ­
miana 2d>ń. Zabiera l i  g łos  r.r.: 
W iec zo re k ,  J u J e r h e r c ,  dr.  Pe- 
re lman i inni oraz  cz łonkowie  
zarządu miast*.

S u r s w ę  o d s z k o d o w a ń  z a ł a ­
twia! poprz edn i  za rz ąd  mias ta,  
pod k tó re go  ad res em  skiero ­
wano  szereg krytycznych uwag.  
Dr. Pere lm an  dobi tn ie  wy tkną ł ,  
j a k  mag is t ra t  załatwi&ć może 
takie s p r a w y  bez p o ra dy  p r a w ­
nika.

' l a k i e  s am e  za rzu ty  podn e- 
s iono w sp ra w ie  w y b u d o w a ­
nego p a r k an u  p rz ed  po ses ją  r. 
Meyei  holdk

W i c e p r e z y d e n t  Si łuszek,  o d ­
p o w iad a ją c  na za rzu ty  ra dnych ,  
uznał  k r y ty k ę  za s łus zną i rze­
czową. D i  1-j om aw iaj ąc  t r u d ­
ności za ła twiania  s p ra w y  z 
właścicielami  g run tów,  przy ul.
3 Maja, powie  iział,  że n a j t ru ­
dnie jszym  orzeche m do z g r y .  
zlenia był  p. Meye rho ld .  Nie 
widząc  narazie  innej drogi ,  
m ag i s t r a t  zgodził  się na wszel ­
kie żądania  p- Meyerholda .  
R ad ni  z a w a r t ą  u m o w ę  uznali  
za najgorszą .  P. Mey erh o ld  
po m ięd zy  ki lkoma za s t r zeż e ­
niami p o s t a w i ł  takie,  że jeżeli  
do  iczasu 1 lipca 1923 r. m a ­
g i s t ra t  nie u s u D i e  przybu dó wki  
poses j i  p. T r o p p a u e r a ,  w któ ­
rej  mieści się k s ięgarn ia  „Wie­
dza*,  to ma p r a w o  z e r w a n i a  
um o w y .

W  tej sp ra w ie  wicepr.  Si łu­
szek zapewni ł  radę ,  że na  to 
uzyskał  zg o d ę  p. T r o p p a u e r a  
i w roku b ieżącym p rz y b u d ó w ­
ka będzie  usunięta.

W y n ik i em  tej dyskus j i  było 
uchw alen ie  wniosku  r. W i e ­
czorka:

„R ada miejska  uzna je  u m o ­
wę, z a w ar t ą  p t zez  mag i s t ra t  z 
J a n e m  M *ye rho ldem co do roz* 
szerzenra  c h o d n ica  pr«*»d j ego  
poses j ą ,  przy ul. 3 M i ja  za 
s zkod l iwą dla i n te re sów  m i a ­
sta i w zyw a  mag i s t ra t  do w y ­
s tąpienia  do r ządu  o w y w ł a ­
szczenie terenu  p rz ed  poses ją  
M eyerholda  aż do liaji d om u  
te go  o s t a tn i e g o ”,

W  sprawie otwierania za-

Drobne uga n i a  |

Sekretarka
ze znajomością bchalterji po­
trzebna w godziach popołu­
dniowych od 4 do3 do Stowa­
rzyszenia w Sosuwcu Ofer­
ty do red. „I s>c r y “ pod 
„Sekretarka*.

 -----------
£)o  sprzedania u r a ż e n i e  skle­

powe Orla js& ;j 
l /upię  elegancki nały wózek 

dziecięcy. Wiadm ość „Iskra* 
Dąbrowa.

^ J a s z y n y  do szyci Śingera 
rowery oraz częci do  tychże 

najtaniej do sprzednia u Józefa 
Schabowskiego iąbrowa So­
bieskiego Nr. io.
(Tarbarnia „Sosnończanka* w 

Sosnowcu ul. Yysoka dom 
Zwolińskiego posiała na skła­
dzie skóry gotowe (chromy i 
giemzy) oraz przyjmje do wypra-
wy skóry s u r o w e .   ____
Phlopczyka 2 tygoniowego nie 

chrzczonego odam na w ł a ­
sność, wiadomość r „Iskrze*- 
gzo f e ró w T d o ^ ir n ch o d ó w  oso­

bowych i eiężarwych poszu­
kuje Towarzystwo „ S a t u r n * .  
Zgłoszenia przyjnuje ^wydział 
mechaniczny kopali Saturn. 
2 ?ubiono książkę meldunkową.

K o n s tan tynow ska^  5 Proszę 
zwrócić do biura dresowego. 
H o  sprzedania mszyna oraz 

utensylja do fałrykacji wód 
ga-owych.  Wiadolość,  Czeladz 
apteka
J^apelusze damskie męskie prze- 

fa smowuję  na ajnowsze fa- 
sóny po cenach irzystępnych. 
Sosnowiec Niemieca M  10 
p r a co w n ik a  ze znjomością ko- 

respgndencji olsko-niemie- 
ckiej i możliwie diału elektro­
technicznego posukuje Tow. 
Akc „Siemens" wSosnowcu.s" wSosn< 
^ g u b i o n o  paszpSBWniecki  w y­

dany w gm Pi lzyce .  pow. 
Będzińskiego na n ię  Władys­
ławy Smagi. Zwdnć „ Iskra* 
Dąbrowa
A so b a  inteligentna ‘Oszukujepo- 

sady biurowej lul łeż do skle­
pu. Wiadomość „Iskra* Dąbro­
wa.
gaginęły  kontrolki na imię Mar- 

janny Zielińsktj osób 2 i 
Stanisława Zielińskego osób l. 
2 affinęła kontrolb chlebowa 

wydana przez Stowarzysze­
nie rzemieślników ta pięć osób, 
na imię Ludwika liękosia. 
2 ?ubiono tyinczaową legity­

mację Janiny Bnachowskiej.  
p o t r z e b n a  zdolna,sumienna bu­

fetowa za dobreni fświadect- 
wami do restauraa od zaraz. 
Warunki podług utiowy. W i a ­
domość w redakcji
2[aginął bilet kolejrwy wydany w 

Sosnowcu w Dpot  dyrekcji 
W W. na imię Augistyna Zimo-
ląga- .................................. ................
^ag in ę ło  odroczefle wojskowe 

wydane w Sosniwcu na imię 
Józefa Sobieraja
jguraki pastewne &a krów do 

sprzedania mk. 75 za pud. 
Pogoń Targ Ciepła 9

p o t r ze b n a  biuralistka, znająca 
korespondencję handlową w 

języku polskim i niemieckim. 
Dom H a n d l o w r ^ ^ p e d y c y j n y  
-Union* S o s n o W ^ ^ ^ z y s ta  9
2 gubiono pozwolańe na 100 

kilo otrąb na imię Jakóba 
Szturnera, wydane przez s taro­
stwo jędrzejowskie.
^ g u b i o n  i kartę pćwołanhT wy 

daną w Dąbrowie na imię 
Jakóba Bednarza.
p o w ó z  i bryczkę^rzedamTŚlsT 

rososnowjęcka jg 26. 
^ g u b i o n o  dowód osobisty wy­

dany przez magstrat m. D ą ­
browy na imię Atma Dawida 
Izraelowicza. Z - J k i ć  „Iskra* 
Dą rowa. ' t f l r

G p rz ed am  dom .  ul.
C y n k o w a  Nr.  fc.

g i r ra dz tono  kai **oj»kow$ 
w y d a n ą  p r z e *  ł o d * * ! ?  p o ­

b o r o w ą  w O l k u f t u  i p a p i e r y  
fachowe oa imię Jana S zląza-  
Ira.

k ł a d ó w  fryzjerskich w dni świą- 
iteczne w ygłos i ł  ref?ra t  r.  Lu- 
belaki .  Ośw iadczy ł ,  że k o m i ­
s ja do s p ra w  ogólnych była 
j ak  najprzychylnie j  u s p o s o b i o ­
na  d> p ro śb y  Ł yz je ró w ,  lecz 
sp rzec iwia  s ię t em u  u s t aw a  
s e jm o w a  o ochronie  pracy.  
W s z y s c y  ze b ran i  podziel il i  to 
zdanie.

Z  kolei  przys tąp iono  do w y ­
b ra n ia  3 k a n d y d a tó w  oa ł a w n u  
k ó w  do aądu  pokoju .  P r z e w o ­
dn iczą cy  posiedzen ia  z a p ro p o ­
n o w a ł  ąp.  H e rc a  L  fszyca,  J ó - #  
zefa W ie c z o r k a  i H- ii renberga .  
P ro po zyc ję  przy ję to  j ed n o g ło ­
śnie.

Posiedzenie  zakończono po 
gódz.  11 w nocy.

■ As.

KRONIKA.
Kalendarzyk.

Dziś Urbana 

Jutro Rudolfa 

Wsch. słońca 5 m .  6 

Zachód „ 6 m . 55

DOOKOŁA PLEBISCYTU.
Plebiscytu minął czas,
W  dyplomacji bezruch słodki, 
Tylko prasa raz po raz 
Nowe nam przynosi plotki.
W  poniedziałek Śląsk jest nasz,
W  środę znowu jest niemiecki, 
To się nam wydłuża twarz,
T o  tańczymy, wznosząc kiecki.

Wprawdzie sprzyja nam Lerond, 
Wprawdzie Francja trzyma z nami. 
Lecz kto zmieni Georga sąd?
Kto upora się z Włochami?  
Japończyka dla nas czyż 
Ktoś przekona na ostatek,
Choć z mikadem jada ryż 
I herbatę pije Patek?

Co  za hojność, co za gest 
Wyrzec się własnego kąska.
Anglja ponoś skłonną jest 
Przyznać nam kawałek Śląska! 
Skądże nagle zmiana ta,
Po kim ta miękkości scheda?
Czyż w Irlandji przykład ma,
Ż e  lud się ujarzmić nie da?

A tymczasem idzie maj.
Nasze wrogi łżą zawzięcie.
Więc z tęsunotą czeka kraj 
Na ostatnie rozstrzygnięcie. 
Koalicjo, spiesz się, spiesz,
Nim cierpliwość nasza minie: 
Żołnierz polski czeka też,
Opar ł  się na karab nie.

NEMO.

J u t r z e j s z y  p o d w ie c z o ­
r e k  w t e n .  , ,Z*cisze“ w S o s ­
n ow cu  zapow iada się świetnie.  
P recz  ki lku am a to r ó w  miej 
■cowychr znanych ze sw ych  
zdolności  ar ty s tycznych  zapro -  
dui ruje się oa  scenie „Z aci sza41 
p. H. D om ań sk i ,  n iezr ównany  
m onologi s ta  1 wir tuoz barrao 
mjkowy.  Kto nie będzie  ju t ro 
w „ Z i c i s z u “ , ten nigdy tego 
nie Dędzle m ógł  odżałować.

. z  r u c h u  z a w o d o w e g o
inteligencji. W ydz ia ł  pra* 
*Owy sekre tar ja tu  jene ra lnego  
Z w i ą z k u  z a w o d o w e g o  pol sk ie­
go  pr acowników p r z e m y s ł o ­
wych i handlowych,  pros i  nas  
o zakomunikowan ie ,  iż najbl iż­
sze pos iedzenie  za rz ądu  Z w i ą z ­
ku odbędz ie  się nie w ponie- 
d z u ł e k  18 b. ro., a w p j ą tek 
22 b. m. Członk ow ie  za rz ądu  
pro szen i  są jo j ak  na j l iczn ie j ­
sze przybycie .  Na p o rz ądku  
dziennym sp raw y  p i e r w s z o ­
rz ędne j  wagi.

W poniedz ia łek  18 go b. m. 
odbędz ie  się w S j s o o w c u  po- 
s i e d z e n e  komisj i  p o ro z u m ie ­
wawczej ,  wyłoni  onej  przez 
Związ ek  z a w o d o w y  polski p r a ­
co w nik ów  przem.  1 band. i 
Z w ią z ek  za w o d o w y  u rz ędn i ­
ków  pracujących  w prz em yś le  
polskim.  J a k  wiadomo,  oba  
związki  po ruczy ły  rzeczonej  k o ­
misji  prow adzen ie  per t r aktac j i  
z przedsiębiorcami .  Posiedze­
nie poniedzia łkow e p ośw ięco ­
ne będzie omówieniu postula­
tów  ekonomicznych.

„ Z w ią z k o w ie c  P o l» k i“
Pod  takim ty tu łe m  ukaż e  się 
ju ż  ju t ro  ty godn ik ,  w y d a w a n y  
w Sosnow cu  przez p. E w e r ta .  
C zas o p i s m o  to p ośw ięcone  b ę ­
dzie s p r a w o m  ru chu  z a w o d o ­
w e g o  po lsk iego ,  a więc  może 
l iczyć na p o p a r - i e  szerokich 
m as  pracu jących  Zag łębia .

P o d z ię k o w a n ie .  Gronu  
pań,  k tó re j  ł a sk aw ie  raczy ły  
s ię  za ją ć  m-ządzeniem wieczo­
ru i bufe tu  na „w ie czo rze  aka .  
dem*ckim“ w dn. 28 m arca  rb.  
w D ą b ro w ie  na rzecz koła ak a ­
demick iego  zagłębiać  w W a r ­
szawie ,  oraz  wszystkim tym, 
k tó rzy  ł a sk aw ie  przyczynil i  s ię  
do za o p a t rze n ia  bufetu, p o w o ­
dzenia  zabawy,  sk łada  niniej ­
szy m za rząd „K oła  za g łę b i an “ 
na j serdeczn ie j sze  p o d z i ę k o w a ­
nia.

P o d a te k  od  z y s k ó w  
w o j e n n y c h .  O głoszono  w 
„M orit .  Polskim* rozporz ądze ­
nie min.  sk a r o u  na m ocy  k t ó ­
r e g o  za war te  w par.  1 rozoo -  
r ządze nie  z dnia 12 mają  1920 w 
p rz ed m io c ie  w p ro w ad z e n ia  p o ­
d a tk u  od zysiców w ojennych  
na  o h i z a r z e  b. z a b o ru  r o s y j ­
ski ego  na zyski ,  względn ie  d o ­
chody,  o s i ągn ię te  w latach
1919 1 1920, ogran icza  się t y l ­
ko od zysków,  w zględnie  do- 
c h o d o w ,  os iągn ię tych  w  ro k u  
1919.

Jeżeli w y p a d e k  ten za rok
1920 zos ta ł  już  w ym ie rz ony ,  
ma* go właściwa władza s k a r ­
bo w a  I ins tancj i  z urzędu  u m o ­
rzyć.

No wyc h  w ym ia ró w  za rok 
1920 m e  należy uskuteczniać .

O p o d a te k  d o c h o d o w y .
W  dniu 15 b. m., po południu  
ogó ł  robo tn ików  kopalni  „Hr.  
Ren ar d*  na 2 i pół  godz ny 
p r z e rw a ł  pracę.

Przy wypłac ie  z a ro bków  s t r ą ­
co n o  ro bo tn ikom  10 proc.  po ­
d a tku  dochodow eg o  na s k a r b  
pańs tw a .

Robo tn icy  nie zgodzil i  się 
Da to i chcieli rozpo cząć  s trajk.  
W  końcu doszli  do p o ro z u ­
mienia  m iędzy  s o b ą  a za rz ą ­
dem  kopalni  i rob ot ni cy  w y ­
stali spec ja lną  e legację  do 
s t a ro s tw a ,  a sami  przys tąpi l i  
do  pracy.  D e le gac ja  ma w y r a ­
zić p ro t e s t  przeciwko za rzą­
dzeń u  śc iągania p o d a tk u  d o ­
c h o d o w e g o  od ro bo tn ik ó w  i 
zażą dać  zaniechan a p o d  g r o ź ­
bą  j e n e ra ln eg o  strajicu. Na in ­
nych  kopalniach i fa b ry kach  
p o d a tek  jeszcze przez  admipi-  
s t ra c je  nie zos tał  o b ra ch o w a-  
ny.  Dla tego narazie  jeszcze  
pan u je  tam spokój .

Z n ó w  k o n ie c  ś w ia ta !
Pism a niemieckie  podają,  ze 
a s t ro n o m o w i e  zaczynają  m ó ­
wić o końcu świata,  który rze­
kom o nas tąp  ć ma w dniu 26 
czerwca r. b. T y m  razem do 
zni szczenia  naszej  biednej  z ie­
mi przyczynić  się ma kometa  
P o n e -W ia n e c k e ,  k tóra  z nie- 
s ł y cn an ą  szybkośc ią  mknie  z 
p rz e s tw o rza  w p ro s t  ku nam i 
ud e rzy  w z iemię  g łó w n y m  
s w y m  j ą d r e m  skutkiem czego 
Ziemia m om en ta ln ie  rozbije się 
na mi ijony pł onącyc h  m e teo ­
rów.

Może ta za pow iedź  tak bl is ­
k i ego  Irońra ś w ia ta  wpłyoie 
na  pa ska rzy i przyczyni  się do 
zniżki cen.

N ow y z a m a c h  na  k o n ­
s u m e n t ó w .  W  miesiącu lu­
t y m  i marcu wydz ia ł  aprowi-  
zacyjny m. D ą b r o w y  zakupi ł  
w iększą  ilość cu kr u  żół t ego  
p leb i scy to w eg o ,  k tó ry  zos ta ł  
podzie lony p >między miesz­
kańców,  n iezależnie od cukru  
k o n ty g en to w e g o .

W c z o r a j  mag is t ra t  m. D ą ­
b r o w y  został  za wiadom iony  
p. zez „Puzapp*,  że w yd an y  
cu k ie r  p o z a k o n ty g e n to w y  z o ­
s tanie  po t rącony  w bieżących 
mies iącach.

Oczyw iśc ie  m ag is t r a t  wniós ł 
w s p r a w i e  tej p ro tes t  i jes t  
nadzie ja ,  że m eszkańcy nie 
zos taną  pozbawien i  i tych mini­
m a ln y ch  ilości cukru.

S z c z e p io n ia  o c h r o n n e .
Z e  w zględu na  szerzenie s ię  
epidemji ospy g łów n ie  wśród

rodzin robo tniczych,  p rz y b y ­
wających z różnych mie jsco ­
wości  do Z ag łębia ,  wszyscy  
l ekarze  o t rzymal i  polecenie  
ab y  p rz y badan iu  ro b o tn ik ó w  
przed przyjęć  em  ich do pracy,  
wy maga l i  św iadec tw  szcze ­
pienia  ochronneg o .

Bacznośćfjp -  nie p s u ć  to w aru^ ^ B aczność!
LECZ UDAĆ Sią DO FIRMY

, J .  B E R G W T
Z teatru.

„ M a jo r  u ła n ó w "  ukaże 
się za tym  dzisiaj  po raz  p i e r ­
w s z y  na naszej  scenie.  W ś r ó d  
p owod z i  ope re t ek ,  gdzie  d o ­
minu jące  m ie jsce  za jmował ,  
j ako  kost jum,  m u n d u r  aus t r jac-  
ki, lub  pruski ,  rzadziej  f r an cu ­
ski,  dziś ukaże  się nasz polski  
m u ndur ,  nasz polski  żołnierz  
i to w czasie na jgo rę t sz ym ,  bo 
po dczas  potyczki  z b o l s z e w i ­
kami.  T w ó r c y  opere tk i  „Ma­
jo r  u łanów* b a r d z o  zręcznie  
napisali  l i b re t to  z dużą  dozą  
ko m izm u  i o lb rzym ią  z n a j o ­
mością sceny,  czemu się dzi ­
wić  nie należy,  bo  napi sa ł  je  
t ak  znako mi ty  a r ty s ta ,  jak im  
jest  Ju l jusz  Krzewiński ,  p rz e ­
nosząc  całą akcję  na  kresy  
Rzeczypospol i te j  polskiej .

P r z e d s t a w ie n ia  p o p o ­
łu d n io w e  ju t rze jsze o d b ę ­
dzie s:ę O godz.  4-ej. W y s t a ­
w iona  będz ie  „ W e s o ła  w d ó w ­
ka* z pp. G o d l e w sk ą  w roli 
ty tu łowej  i K aczoro w sk im ,  j a ­
ko ba ronem  Mirko Zetą ;  Józe­
fowiczem,  s y m p a ty cz n y m  Da- 
ni łem,  oraz  z ca łym zespołem 
wraz  z bale tem.  Na p r z e d s t a ­
wien ia  p o p o łu d n io w e  uczęsz­
cza większa  część pub l i cznoś ­
ci z okolic,  d la  k tó ry ch  przed 
s tawienia  w iec zo ro w e  od byw a ją  
s ię za p ó źa o . T a  więc  nie mia­
ła n igdy możności  ucz e s tn i ­
czyć  p rzy ro z lo so w y w an iu  mil- 
jonó wek.  A  ponieważ  w zesz­
ły p ią tek  z p o w o d u  wyna jęc ia  
t ea t r u  lo sowanie  się nie o d b y ­
ło, przeto  odbęd z ie  się ono oa 
ju t rze js zym  po poł udn iow ym  
p rzeds tawieniu ,  podczas  k tó ­
rego ro z lo s o w a n e  b ęd ą  t rzy  
mii|ODówki.

„ M a jo r  u ła n ó w "  w  B ę­
d z in ie  w ystaw iony  będz ie  po 
raz p ierw szy  w nadchodzący 
w to re k  w tea t rze  Corso .

W yjazd k o m a d j l  nastąpi  
dziś o godz.  U  rano z d w o r ­
ca dęb l ińskiego.  S y m p a t y c z n a  
d ru żyna  wyjeżdża  na tournee ,  
aż eb y na sezon letni,  t. j. w 
połowie  m a ja  roz po cząć  p r z e d ­
s t awien ia  w C echocinku. N a ­
razie dyr .  Cza rneck i  pozos ta j e  
u nas z s am ą  oper e t ką .

P r z e d s t a w ie n ia  w  Ka­
t o w ic a c h .  W k ró tc e  tea t r  
C za r n eck ieg o  daje  d w a  p r z e d ­
s taw ien ia  w Ka towicach,  na 
r e p e r tu a r  wejdzie  „Major u- 
łanów* i o p e ra  komiczna  „Kra­
kowiacy i góra le* .

Z kraju.
O fia ra  na c e l a  n a u k o ­

w e .  P. B. Borzyk owski ,  p rz e ­
mysłow iec ,  zamie szku jący  w 
Paryżu,  z łożył  na ręce  d-ra  H .  
Lachsa ,  docenta  u n iw e r s y te tu  
j ag ie l lo ń sk ieg o  w K ra kow ie ,  
p ro feso ra  wolnej  wszechnicy 
polskiej  w W ars zaw ie ,  miljon 
marek ,  ce lem zapoczą tkowan ia  
funduszu  na kat ed rę  cbemji  
i t echnolog j i  d r z e w a  w jednej  
z naszych  wyższ ych  uczelni.

I n te r n o w a n ie  p a s k a ­
r z y .  W  L o j z i  in te rn ow ano  
na zarządzenie tamtejszego w o ­
j ew ó d z tw a  jed enas tu  pasicarzy, 
k tó rzy  handlem łań cu s z k o w y m  
dorobi l i  s ię m i l i onow yc h  m a ­
j ą t k ó w .  Z a  tą p i e rw s z ą  ser ją  
in ternow anych  pa sk a rzy  n a s t ą ­
pią dalsze.

Ś w ię t o  I m a ja  i z ja z d
P. P S. W c z o r a j  o d by ło  się 
posiedzenie  r ady  naczelnej  P. 
P. S. pod  p rz ew o d n ic tw e m  
Kw apińsk ie go .  W  s p ra w ie  1 
maja  uchwalono ,  aby urządzić 
wszędzie  zg rom adzen ia  i p o ­
chody.  W e lek t rowni ,  g az o w ­
ni i t. p. ma być p o z o s t a w io ­
na ty lko  ni ezbędna obs ługa.

Z d e c y d o w a n o  m e  łączyć się 
z komunis tami  w ś w ię tow an iu  
p ie rw szeg o  maja.

W s p r a w i e  zjazdu pa r ty jne -

c s

w SOSNOWCU Modrzę 
jowska 15 w podwórzu,

która przefasonowuje i farbuje kapelusze słom­
kowe oraz filcowe, damskie, męskie i dziecinne 
podług najnowszych modeli Jako długoletni 
fachowiec w pierwszorzędnych firmach krajowych 
i zagranicznych, prowadzę zakład pod własnym 
kierownictwem, posiłkując się maszynami,  któ- 
 rych żadna inna firma nie p o s i a d a . --------

BACzność imwalidzi!
•  rządza w  dniu 17 kwietnia r. b. (n iedziela ) o pod/- 3 popołudniu w sali Szko ły  Re­

alnej Żeńskiej (Dęblińska 1, l i i  p.)

Z e b r a n i e  o r g a n i z a c y j n e  I n w a l i d ó w  Z a g ł ę b i a  D ą b r o w s k i e g o
celem pow o łan ia  do  życia Z w iązk u  Inwalidów.

Wstęp d ozw olony  za okazaniem dokumentów s tw ie rdź ,  p ra w o  do p o b o ró w  inwalidzkich.

In ż y n ie r  P o w ia to w y  p ow . b ę d z iń s k ie g o
w z y w a  p p . p r z e d s ię b io rc ó w , k tó rz y b y  p o d ję li  s ię  b u d o w y  d ro g i  b i te j  D a ń - 
d o w k a — K lim o n tó w  n a  o d c in k u  d łu g o ś c i  2 .625 k m . d o  z ło ż e n ia  d o  d n ia  2 -go  
m a ja  r . b . SWyc o f e r t  n a  p o d s ta w ie  p ro je k tu  i o b l ic z e ń  te c h n ic z n y c h ,  
k tó r e  w  g o d z in a c h  b iu ro w y c h  są  d o  p rz e jrz e n ia  w  b iu rz e  D z ia łu  d ro g o w e g o  

B ę d z iń sk ie g o  W y d z ia łu  P o w ia to w e g o .

B ę d z in , d n ia  15-go k w ie tn ia  1921

Stefan Warchol
In ż y n ie r  P o w ia to w y .

go po st an ow iono ,  aby od by ł  
się w pierwszej  p o łow ie  lipca 
w Lodzi .

D łu g o w ie c z n o ś ć .  W  Ko­
walu  zm a i ł  P raku s  G a s io ro w -  
ski w wieku 120 lat. I lość je­
go wn ukó w i p r a w n u k ó w  w y ­
nosi  145. Do końca  życia  zm ar ły  
z a t i u d m o n v  był  w s w y m  za ­
wodzie.

Francuz —  o przyszłości 
gospodarczej Polski.

Paryż,  15 kwietnia.

K o r e s p o n d e n t  agencj i  „Pol- 
press*  r o zm aw ia ł  z  w y b i tn y m  
p rzeds ięb io rcą  f rancuskim,  k tó­
ry ty lko co pow ró c i ł  z k ilku­
mies ięcznego  p o b y t u  w Polsce  
w celu zbadaoia  s to s u n k ó w  
handlowych.

„Jes t  to kraj  og ro m ne j  p r z y ­
szłości  ekonomicznej .  P r z e ­
m ys ł  polski  n igdy nie zdoła 
p o k ry ć  z a p o t r z e b o w a ń  ol b rzy ­
miego ry n k u  rosyj sk iego,  w o ­
bec tego P ol ska  będzie  n a j ­
g łówn iej szą  p oś re dn ic zką  w 
handlu  pomiędzy R os ją  za cho­
dnią  a Eu ropą .

Jednakże  t rzeba  koniecznie,  
ażeby rząd polski  usuną ł  oa- 
t ycbm ias t  liczne przeszkody o 
ch a ra k te rze  b u rokra tyczoym,  
k tó re  n iezmiernie  taro ją n o r ­
malny rozwój  i n aw e t  m o g ą  
d o p ro w a d z ić  do katas t rofy  
młody handel  polski.

P rzeds iębio rca  p rzytoczył  
p rz y k ła d ,  że p r o ś b a  o pozwo-  
leuie w y w o zu  z Polski  j e d n e ­
go  wa gon u to w a r u  musi  prze jść  
przez 14 instancj i .

Telegramy.
Augija przyzna Polsce 

llnję aż po Odr; ?
Hsaga ,  15 kwietnia.  

(Tel. wł.)
Angie lski  t e l eg ram  i sk ro w y  

donos i  z Bruksel i ,  że na o d ­
bywa jącej  się tam konferencji  
po l sko  l itewskiej  poruszono  
tam t a k i e  s p r a w ę  G. Ś lą ska .  (?) 
Na kooferencji  zaznaczono,  że 
Angl ja  nie będzie  s ię s p rz ec i ­
wiała p rzyznan iu  Polsce  ca łe ­
go  cb s z a ru  p rz em ys ł  iw ego  aż 
do linji Odry.  B uro W oi ff t  
po dając  p o w y ż s z ą  wiadom oś ć,  
s tara  się u d o w o d n ić ,  że j e s t  
n i e p ra w d o p o d o b n ą  i twierdzi ,  
że w ed łu g  jego informacji  An- 
g l ja  chce P o ls c e  przyznać  tyl ­
ko p o w ia ty  pszczyńsk i  i r y b ­
nicki. '

86.8 miljar. deficytu.
Berlin, 15 kwietnia. 

(Tel, wł.)
By pokryć wydatki bieżące

Niemcy zm u s z o n e  są znów  do 
pożyczenia 19.6 m i l j ar dów  m a ­
rek.  Og ó lny  deficyt  w roku  
1920 wyniós ł  86 8 mi l j ar dów  
m a r e k  niemieckich,  co na m a r ­
ki po lskie  wynosi  z g ó rą  t ry -  
ljon marek.  I meracy m a ją  
czelność rozpuszczać  bajki o 
b an k r u c tw ie  Polski !

Polsko-francuski 
trak tat handlowy.

Paryż ,  14 kwietnia.

(P. A.  T. )

D o  P a ry ż a  p r z y b y ł  delegat  
rządu po l sk ieg o  p. Bernard 
D i a m a n t  z pełn om ocnic twami 
do p row a dzen ia  u k ł a d ó w  z 
rz ądem  francuskim w sprawie  
t r ak ta tu  do tyczącego  naf ty g a ­
l icyjskiej .  Układ y p o t r w a j ą  
oko ło  10 doi. Po podp i san iu  
t r ak ta tu  han d lo w e g o  ra ty f iko­
wane  też zo s t an ą  t r ak t a ty  p o ­
li tyczny i  mili tarny,  zawarte  
w P a r y ż u  w czasie pobyt u  
t am że  naczelnika  państwa ,  
P . ł sudskiego.

Klęska Greków 
w Turcji.

Cały  k o r p u s  a r m j i  o t o c z o n y .
(Tel. wł.)

Paryż ,  15 kwietnia .

W e d ł u g  os ta tn ich  w iad o m o ­
ści T u rc y  otoczyl i B russę ,  
gdzie  zamknię ty  j e s t  ca ły  kor­
pus  armji  greckiej .

Dr. Ros ibowiez
powrócił z wojska 

wznowił przyjęcia 3 — 4 po poł. 

BĘDZIN,  ul. Małachowskiego 17.

L ecznica  
ch o ró b  k ob iecych
D-ra I. EYSYHONTTA

SOSNOWIEC, ul. Małachowskiego 
A t  11

przyjęcia chorych 10 -1 2  i 5 - 7 

D r. M wdycyny

WflSYlil KERflłtO
(b. Lekarz Wenervcznego szpi­

tala w Będzinie.)
Specjalne choroby weneryczne 
skórne i moczu płciowe. Badanie 

krwi. Preparaty 606 i 914 
(Neosalvarsan). 

Codziennie 12—2 pp.
5— 7 wiecz. 

dni świąteczne 10— 1 pp. 
BĘDZIN, ul. KOŁŁĄTAJA 33.
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OBWIESZCZENIE
w p r z e d m i o c i e  p a ń s t w o w e g o  podatk ihdochodowego .

Na zasadzie § 1-go Rozporządzenia wykonawczego Ministra Skar­
bu z d n i a '8 listopada 1920 r. (Dz. Ust. R. P. Nr. 115 poz. 765 z 1920 r.) 
podaje się do wiadomości wszystkich władz i urzędów państwowych, 
związków komunalnych, instytucji publicznych i prywatnych, wszelkiego 
rodzaju towarzystw, stowarzyszeń i spółek, właścicieli i dzierżawców za 
kładów handlowych i innych przedsiębiorstw, przynoszących dochód, jak 
również właścicieli i dzierżawców nieruchomości oraz wogóle wszystkich 
służbodawców, wypłacających uposażenia służbowe, emerytury i wszelkie­
go rodzaju wynagrodzenia w pieniądzach lub ,w naturze, źe w terminie 
dwutygodniowym od daty niniejszego obwieszczenia winny być złożone 
do właściwej władzy skarbowej wykazy, wymagane art. 48 ustawy o pań­
stwowym podatku dochodowym i podatku majątkowym (Dz. Ust. R. P. 
Nr. 82, poz. 550 r. 1920).

Składać należy wykazy tylko tych osób, którym w ciągu minione 
go 1919 roku wypłacono uposażenia służbowe, emerytury i wszelkiego r o ­
dzaju wynagrodzenia w pieniądzach lub w naturze w wysokości, przekra­
czającej 2500 marek, jeżeli te osoby w dniu 1 stycznia 1920 r. miały 
miejsce zamieszkania na  obszarze b. dzielnicy rosyjskiej.

Nadto w tym samym terminie winny być złożone wykazy osób, 
zamieszkałych w dniu 1 stycznia 1920 r. poza obszarem Rzeczypospolitej, 
o ile te osoby w ciągu 1919 roku pobrały tantjemy (art 18) lub z fun­
duszów Państwa, związków komunalnych oraz innych tego rodzaju fun­
duszów publicznych otrzymały płace albo emerytury.

Wykazy osób, które otrzymały uposażenie albo wynagrodzenie za 
służbę państwową lub samorządową, władze, urzędy państwowe i związki 
komunalne sporządzają na formularzu według wzoru Nr. 5.

Wykazy osób otrzymujących uposażenia służbowe, emerytury i 
wszelkiego rodzaju wynagrodzenia winny być dostarczane temu Urzędowi 
skarbowemu, w okręgu którego te osoby w dniu 1 styczn a 1920 r. miały 
miejsce zamieszkania albo, w braku tegoż, miejsce pobytu.

Wykazy osób, mających miejsce Zamieszkania lub pobytu poza 
obszarem Rzeczypospolitej, należy składać to tego Urzędu skarbowego, w 
okręgu którego znajdują się władze, urzędy, instytucje i towarzystwa albo 
zamieszkują osoby dokonywujące wypłaty.

Formularze wzorów (Nr. Nr. 4 i 5) zostały rozesłane instytucjom 
i osobom, dokonywującym większej ilości wypłat. Służbodawccm i insty­
tucjom, którym formularzy nie dostarczono, potrzebne blankiety będą wy­
dawane w Urzędzie skarbowym, Izbie skarbowej, Kasie skarbowej

Kto w wyżej oznaczonym terminie nie złoży wykazów, wymaga­
nych na podstawie art. 48 powołanej ustawy, ulegnie grzywnie do wy­
sokości 1000 marek.

Kto świadomie, w celu uchylenia od ustawowej powinności po­
datkowej osoby własnej lub przez siebie zastępowanej, złoży nieprawdziwe 
zeznania lub wyjaśnienia, które przyczynić się mogą do udaremnienia 
wymiaru lub uszczuplenia ustawowo należącego się podatku, niezależnie 
od obowiązku dopłaty należności podatkowej — i o ile nie zagraża kara 
surowsza w myśl powszechnej ustawy karnej — ulegnie karze pieniężnej 
od jednokrotnej do dwudziestokrotnej sumy nie wymierzonego, uszczuplo­
nego lub narażonego na jedno lub drugie podatku, albo w drodze sądo­
wej karze pozbawienia wolności do 1 roku (art. 102, część 6).

Publiczne władze i urzędy, winne przekroczenia art. 48 ustawy o 
państwowym podatku dochodym  i podatku majątkowym i niezastosowania 
się do wyżej wskazanego terminu, odpowiadają według ogólnych przepi­
sów organizacyjnych względnie służbowych

Izba Skarbowa.
Sosnowiec, dnia 20 Marca 1921 r.

OBWIESZCZENIE
w przedmioc ie  p a ń s t w o w e g o  podatku dochodowego .

Na podstawie § 1 go rozporządzenia wykonawczego Ministra S k a r­
bu z dnia 8-go listopada 1920 roku (Dz. U. R. P. Nr. 115 poz. 765) p o ­
daje się do wiadomości, źe w następujących miejscowościach, Okręgu 
Urzędu Skarbowego podatków i opłat skarbowych w Sosnowcu, a miano- 

e: w miastach Sosnowcu, Będzinie, Zaw erciu, Czeladzi i w gm. Bobrowni 
ki, Chorori, Grodziec, Łagisza, Poręba, Rokitno szlacheckie, Rudnia wielki, 
Siewierz i Wojkowice kościelne zajmujący mieszkania, głowy rodziny, oraz 
włiściciele (ich zastępcy, dzierżawcy lub zarządzający) domów, względnie 
posiadłości budynkowych w terminie dwu tygodniowym od daty niniejsze­
go obwieszczenia, są obowiązani dostarczyć wykazy, wymagane art. art. 45, 
46 i 47 ustawy o państwowym podatku dochodowym i podatku majątko­
wym (Dz. Ustaw z r  1920 Nr. 82 poz 550; oraz §§ 1, 5 i 7 powołanego 
rozporządzenia Min. Skarbu.

Wzywa się przeto, aby w wyżej wymienionych miejscowościach, 
we wskazanym terminie:

1) K ażdy, k to  zajm u je m ieszk a n ie  (lokator), dostarczył 
właścicielom domów lub ich zastępcom (dzierżawcom lub zarządzającym 
nimi), za potwierdzeniem odbioru, na formularzu według wzoru Nr- 1, wy­
kazy osób, zamieszkałych w dniu 1 listopada 1920 r. w jego mieszkaniu 
i mających samoistny dochód, bez wzg ędu na to. w jakiej wysokości te 
osoby otrzymują dochód (Art. 4> Ustawy i § 1 rozp.)

U w a g a :  Zajmujący mieszkania (posiadacze mieszkań) winni
umieścić w wykazach tylko osoby zamieszkałe w ich mieszkaniach w dniu 
1 listopada 1920 r.

Wykazy winny zatem obejmować posiadaczy mieszkań, członków 
i ich rodzin, mających samoistny dochód, oraz osoby, które, znajdując się 
w stosunku służbowym do posiadaczy mieszkań, u nich zamieszkują, jak 
np. guwernantki, bony, sekretarze osobiści, subjekci, służba domowa, (ku­
charki, lokaje) i t. p., wreszcie sublokatorów, odnajmujących pokoje lub 
część mieszkania.

Do wykazów winny byc wpisane również i te osoby, które przy­
padkowo lub chwilowo były nieobecne w mieszkaniu w dniu 1 listopada 
1920 t  i lecz pozostawiły pomieszczenie do dalszego swego użytku

Do liczby zamieszkałych i ie należą osoby przypadkowo w tym 
terminie przebywające, a mające miejsce zamieszkania w innych miejsco­
wościach oraz oscby odnajmujące pomieszczeń a nie w celu zamieszkania, 
lecz dla spełń ania czynności służbowych lub zawodowych (np. pomie­
szczenia wynajęte przez lekarzy, adwokatów, ajentów handlowych i tp. dla 
przyjęć chorych, klijentów, interesantów)

Utrzymujący hotele, pokoje umeb owane, pensjonaty, gospody, 
domy zajezdne, oraz inne zakłady, przeznaczone do wynajęcia pom ie­
szczeń na zamieszkanie, jak zakłady lecznicze, sanatorja i t p. winni wciąg­

nąć do wykazów tylko te zamieszkałe w ich zakładach osoby, które, od- 
najmując pomieszczenia na miesiące lub chociażby na doby, zamieszkują 
dłużej, jak dwa miesiące Wymienione osoby należy włączyć do wykazów i w 
tym wypadku, gdy były nieobecne w dniu I listopada 1920 r., lecz odna­
jęte pomieszczenia zatrzymały nadal dla siebie.

2) K ażdy, k to  s ta n o w i g ło w ę  rodziny, zarówno zajmu­
jący (lokatorzy), jak i odnajmujący (sublokatorzy) mieszkania, obowiązany 
do pod-tku  dochodowego, złożył właścicielom domów (dzierżawcom lub 
zastępcom), albo właśc wej władzy skarbowej, za potwierdzeniem odbioru, 
ria formularzu według wzoru Ns 2, wykaz wszystkich będących w dniu 1 
listopada 1920 r. na jego utrzymaniu członków rodziny, bez względu na 
miejsce zamieszkania lub pobytu tych członków. Wykazy te można prze 
syłać do władzy skarbowej również pocztą (art. 46 ust. i § 5 ro z p ).

3) K ażdy w ła śc ic ie l  dom u względnie posiadłości budynko­
wej, (dzierżawca lub zastępca) równocześnie z wykazami, złożonemi przez 
lokatorów oraz przez głowy rodziny, dostarczył właściwej władzy skarbo­
wej, na formularzu według wzoru Ne 3, imienne listy osób, które w dniu 
1 listopada 1920 r. zajmowały w ich posiadłościach budynkowych mieszka­
nia lub pomieszczenia przeznaczone dla zakładów handlowych lub przemy­
słowych, np. na sklepy, fabryki, warsztaty, składy, spichlerze, stajnie, gara­
że i t. p., z oznaczeniem wysokości umówionej ceny najmu za wynajęte 
mieszkania lub pomieszczenia, względnie wartości czynszowej mieszkania 
lub pomieszczenia, oddanego do bezpłatnego użytku albo zajętego przez 
samego właściciela domu, albo posiadłości budynkowych (art. 47 i § 7 rozp.)

Do powyższych wykazów właściciele domów, względnie ich zastęp­
cy lub dzierżawcy, o ile zajmują pomieszczenia we własnym domu, dołą­
czają wykazy zamieszkałych w ich mieszkaniu osób, a o ile zarazem sta­
nowią głowy rodziny — dołączają również i wykaz będących na ich utrzy­
maniu członków rodziny.

Formularze wzorów Nr. 1, 2 i 3 zostały rozesłane właścicielom do­
mów. Lokatorzy i głowy rodzin mogą otrzymać potriebne formularze wzo­
ru Nr. 1 i Nr. 2 od właścicieli domów.

O soby, którym blankietów formularzy nie doręczono, winny zgłosić 
się po odbiór takowych do właściwego Urzędu skarbowego, Izby skarbo­
wej i do Kasy państwowej.

Osoby, winne niezłoźenia w wyżej oznaczonym terminie wykazów. 
albo przedstawienia w złożonych wykazach niezupełnych danych, ulegną 

grzywnie do 1000 marek.

Sosnowiec, dnia 20 marca 1921 r.
Izba Skarbowa.

num< \uun
R ed AfaClor s wydawca WiKtoi JMonsiui afof D r k Kdniuua Mirę* i S-ka w Dąbiowie ul. 3 Maja Nr. 4.

nnrm
 

 
 

 
 

 
 

 
 

 
 

 
w 

m 
a 

w 
-

 
 

 
E

IE
E

in


